
NIEDZIELA SYNODALNA (30 maja 2021r.)
„Człowiek żyje prawdziwie ludzkim życiem dzięki kulturze”

1. Wstęp
W dzisiejszą niedzielę, podczas której kolejny raz pochylamy się nad kwestią V Synodu Diecezji Tarnowskiej, podążamy za uczniami Jezusa „do Galilei, na górę, tam gdzie Jezus im polecił”. Razem z nimi wpatrujemy się w oblicze Mistrza z Nazaretu. I wsłuchujemy się w Jego słowa, w których polecił uczniom iść na cały świat, aby udzielali chrztu w imię Trójcy Przenajświętszej. 

2. Trójca Święta
W słowach „w imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego” Jezus odsłania przed nami prawdę, że: Bogiem jest Ojciec, Bogiem jest Syn, Bogiem jest Duch Święty, nie trzej jednak bogowie, ale jeden Bóg. Bo właśnie dziś w tę niedzielę synodalną wkraczamy w niepojętą sferę Boga trójosobowego. Wiara w Trójcę Świętą jest dla nas chrześcijan najbardziej podstawową prawdą, chociaż najtrudniejszą do pojęcia. Chyba nie znalazł się nikt, 
kto w pełni zgłębiłby tajemnicę Trójcy Świętej. Zresztą gdyby tak się stało, to wówczas nie byłoby już miejsca na wiarę. 
Trzeba nam sobie uświadomić, że Trójca Święta wbrew powtarzanej opinii nie jest spokrewnioną ze sobą rodzinką, w której każdy jest specjalistą z innej dziedziny. 
To znaczy, że nie jest tak, iż Bóg Ojciec o wszystkich pamięta, Syn Boży wszystkich rozumie, a Duch św. wszystkich kocha. Bo Trójca to jeden Bóg, w którym są trzy Osoby Boskie i bynajmniej nie różni ich wykonywany zwód. Ale różni ich pochodzenie, bo Bóg Ojciec, nie pochodzi od nikogo, Syn Boży pochodzi od Ojca a Duch Święty od nich Obu. 
Są jednym. Bóg jest źródłem prawdy, Syn jest prawdą a Duch Święty prowadzi nas do prawdy. 
Trudne, ale piękne i prawdziwe, bo świadczy o tym chociażby znak krzyża, w którym przyzywamy Trzy Boże Osoby: „w imię Ojca i Syna i Ducha Świętego”. 
Bóg działa również w tajemnicy Trójcy Świętej w Eucharystii. Bo oto Syn Boży składa Swojemu Ojcu bezkrwawą ofiarę. A wszystko to uświęca Duch św. Nierozerwalna jedność. 
A dlaczego tak trudno pojąć nam tę prawdę?  Bo wszystko co my ludzie usiłujemy powiedzieć o Bogu i jego naturze jest ułomne i ma braki. A dlaczego? Ponieważ nasz ludzki język jest bardzo ograniczony i nie sięga tam, gdzie sięga Bóg. Bóg daje nam do zrozumienia, że jest od nas zupełnie inny, że jest Bogiem i jego myśli nie są naszymi myślami i Jego drogi nie są naszymi drogami. 

3. Człowiek i kultura
Zauważmy również, że obok słów, w których uczniowie otrzymali nakaz udzielania chrztu, Jezus przykazał im, aby szli i nauczali wszystkie narody. Jezus wysyłając uczniów 
z tym zadaniem posłał ich, aby szli do ludzi żyjących w konkretnych warunkach kulturowych. Zatem zatrzymajmy się przez moment, nad myślą przewodnią dzisiejszej niedzieli synodalnej, która głosi, że:  „Człowiek żyje prawdziwie ludzkim życiem dzięki kulturze”.
Spróbujmy najpierw odpowiedzieć sobie czym jest kultura. Z pomocą przychodzi nam Konstytucja duszpasterska o Kościele w świecie współczesnym Soboru Watykańskiego II, 
w której czytamy, że:  „kultura […] oznacza wszystko, czym człowiek doskonali i rozwija wielorakie uzdolnienia swego ducha i ciała; stara się drogą poznania i pracy poddać sam świat pod swoją władzę; czyni bardziej ludzkim życie społeczne tak w rodzinie, jak i w całej społeczności państwowej przez postęp obyczajów i instytucji” (KDK 53).
Zatem zadajmy sobie pytanie, czy w dzisiejszych czasach mamy do czynienia 
z kulturą czy może antykulturą? 
Zasadniczo, kiedy rozejrzymy się wokół mamy wrażenie, że otacza nas kultura chwili. Nie interesuje nas historia i przeszłość. Powtarzamy zasłyszane opinie, te które padają w telewizji i Internecie. Nie chcemy szukać Prawdy. 
Mamy coraz więcej osób z dyplomami a równocześnie coraz mniej prawdziwie mądrych ludzi, będących autorytetami dla społeczeństwa. Bo być wykształconym a mieć wykształcenie to dwie różne sprawy.  
Ponadto obserwujemy, że otaczająca nas agresywna antykultura, odwołuje się do niskich instynktów ludzkich. Popularnością cieszą się łatwe teksty kultury popularnej niewymagające myślenia. Rozpowszechnia się nienawiść, sensację. Jesteśmy także świadkami wprowadzania do przestrzeni publicznej wulgarnej i obraźliwej mowy. Wulgarny i prymitywny język wszedł do codziennego użytku sporej części polityków. 
Ale zadajmy sobie pytanie czy tak musi być? Czy musimy poddawać się wszechobecnej antykulturze? Czy mamy szanse to zmienić? 
Zapewne tak, bo dostrzegając te negatywne zjawiska, które zagrażają naszej kulturze 
i językowi, trzeba odnaleźć ludzi którym leży na sercu dobro człowieka, a zwłaszcza młodego pokolenia. Trzeba również pamiętać, że kultury nie można oderwać od wartości moralnych. Bez nich kultura staje się zawsze antykulturą i nie wychowuje. Natomiast kształtowanie człowieka w kulturze, wartościach i poczuciu tożsamości narodowej dokonuje się poprzez rodzinę, parafię i diecezję.  
Dzisiaj, jak nigdy dotąd istnieje  potrzeba, aby parafia dawała młodym ludziom świadomość  więzi  ojczyzną i regionem, aby wspierała rodzinę i czynnie uczestniczyła 
w działalności na rzecz przechowywania dziedzictwa przodków i uczyła historii. Trzeba doceniać w swoim środowisku rodziny, które troszczą się o wychowanie dzieci w naszej pięknej i bogatej kulturze chrześcijańskiej. Oczywistym jest, że przykład i zasady moralne wyniesione z domu rodzinnego pozwolą zachować ją wszędzie i w zmiennych kolejach losu. 

4. Zakończenie
Zatem nie da się oddzielić człowieka od szeroko rozumianej kultury. Człowiek 
od zawsze był związany z kulturą, którą przyjmował i sam tworzył. Kultura czyni człowieka szczęśliwym, dzięki kulturze może się on rozwijać i wzrastać. 
Módlmy się dziś w tę niedzielę synodalną o światło w przyjmowaniu prawdy 
o istnieniu Trójcy św. Nie bójmy się tej prawdy. Starajmy się ja zrozumieć. Bo zawsze, kiedy czegoś nie rozumiemy to od tego uciekamy. 
Módlmy się, aby nie brakło wśród nas ludzi, którzy będą troszczyć się o kulturę 
i ją rozwijać. Aby nie zabrakło rodzin, w które będą miejscami tętniącymi kulturą 
i przywiązaniem do tradycji chrześcijańskiej.  
Dziękujmy również dziś Bogu, że objawił się nam w Trójcy św., wołając:  Chwała Ojcu i Synowi i Duchowi Świętemu, jak była na początku teraz zawsze i na wieki wieków. Amen.
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